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O t o  ieft ż y w y  P o r t r e t  N a y w y ż ſ z e g o  t e r a z n i e y ſ z e g o  Nacze ln ika  Si ły 
Z b r o y n e y  N aro d u  P d fk i e g o .  k tó r y  że  ieft p rawdzi wie  t r a f iony  nad wſzyft -  
k ie  in ſze  Ky ſu nk i ,  t a k  powſzefchnie uzna ią ,  iakim Go widziel i  w Orygin a l e  
p o  Ikończcney  p r z t ſ 2łev  W o yn ie .  O to  ieft w y o b r a ż e n i e  t e g o ,  Który dal  
d o w o d y  i Zda tności  1 Męftwa ſwoiego  na W o y n ie  Am erykańflcieu, o c z y m  
od ca łego Ś wi a t a  n iezaprzeczona  dotąd  ftoi p r a w d a , - — Kt óry  po ty m  po- 
w r ó d w f z y  do ſw ey Oyczyz.ny,  g d y  ſie pora  o two rzyła  ra towania  Jey, zo- 

• f t a u ſ z y  ty lko  G e n e r a ł - M a j o r e m  . c zegóż  nie  dokazywał?  mianowicie  ’ pod  
D ubienką , w kilka  tyf ięcy  Woyflra,  p rzec iwko kilkunaftu ty ſ ięc y  Mofkwy 
a le Czcze przy  Ordynanſ ie  cofania  lip, j a k  wiad nm, że ca ła  ta m ta  Kampa­
n i a ,  by ła  t y l k o  ro ſ a i ąca  fię.. K tó ry  i t e raz  p r z y  ſamym iuź ko aniu ſwey 
O y c z y z n y ,  pierw  Czy porwał  fię Ją ra tować  w dniu 24. Marca Roku tera -  
ż i e y i z e ^ o ,  1 g u y b y  b y t  n i e p o s p i e C z y ł , by  b y t  dot^d-J&y pogrzeb.
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Ż e b y  te d y  i pamięć wyobrażenia  w n a y p ó ź n i e y ſ z e y  P o to m n o ­
ści n i e w y g a l ł a ,  i więk ſza  ła twość  ftała fię, w ſ* y ft/cjm na b ierni  Pol ſkiey 
ź y i ą c y m ,  mianowicie Ludowi W ie yſ k i em u,  nie mającemu z o d l e g ł y c h  
mieyfo 7rf oDn o 3 d  znania  G o ,  k ł adz ie  fię P o r t r e t  J e g o  na  t e y  G a z e c i e ,  
aż e b y  więk ſza  z ręczność  b y ł a ,  p r z y  c z y t a n iu  Jey,  p r z y p ą t r y w a n i a  ſię r a ­
zem i' N a y t t y z ſ z e m u  ſwoiem u Nacze ln ikowi ,  dla więk ſzego nabieran ia Du­
cha  Obrony .

W czafie t e r a z n i e y ſ z e y  R ew olu cy i  Warſzawficiey,  zda rz y ł o  mi fię wi ­
dzieć,  że  D a m y  dla wię k ſz ego  i e ſ z c z e  za chęce n ia  Ludu,do  bicia ſie z N ie p r z y j a ­
c ielem , okneip- okazywal i  mu  P o r t r e t ,  w o ł a i ą c : o to  K ościu ſzko , j u ż  idzie na  
S u k k u r s , brońcie fię do up ad łe go ,  i u w a ż a ł e m , - ż e  t o  wiele po mo gł o  do 
zapa łu .

W ido k t e n  pr zy p ad k o w y ,  p o d a ł  mi m yś l  po łożenia  on ego  na  t e y  G a ­
z e c i e ,  a żeby  c a ł y  L u d ,  ł a tw ie y  móg ł  c n e m u  p r z y p a t r y w a ć  fie.

Z \VarfzaWy 26. Kwietnia 1794. Roltu.
D A L S Z E  P R O K L A M A C Y E  r  R O Z P O R Z Ą D Z E N I A .

D a v ſ z y  w pop rz e d z a ją c y c h  N u m e ra c h  t e y  G a z e t y ,  próżne Proklama- 
c y e  i Rozrządzenia  War ſzawfkie,  iako świeżo  po z d a r z o n e y  R ew olu cy i  in- 
t e re f iwiące , da ią  fię t e r a z  P ro k la m acy e  i Urządzenia  Kra 
Z rzó d ło  n ie  t y ł o  War ſzawlk iey  Re  w-ułuoyi, a le  i ca łego  Kraju,  day B o ż e ,  iak 
n ayprędze y .  ,.4>.

A K T  P O W S T A N I A  

Ofiifiuatelóiu 'M ieszkańców l^oiew odztw a Jirakowjkieg-o Jyę4- 
51 oku M a rc a  24. w 3irakow ie iv Garnku.

W  iadomy ieſl Św ia t u  ftan t e r a z n i e y ſ z y  n ie ſ zczęś l iw ey  Polflci, n iegodziT 
wóść  dwóch Sąfiedzkich Mocar ftw,  i zbrodnia Z d ra y c ó w  O y c z y z n y ,  p o g r ą ­
ż y ł y  ią  y  t ę  przepaść .  Uw zić ta  na  zniefienie imienia  Pol lkiego,  K a ta r z y n a  
I I .  w zmowie z wiarołomnym Fr y d e ry k ie m  Gwilkelniern, dokonała z a m ia ru  
n ieprawośc i  ſwoiey .  Nie ina ſz rodzaiu z b rod ni ,  ſ a ł f zu ,  o b łu dy  i pod f t ępu ,  
k tóremiby fię t e  dwa Rządy n i e f p la m i ł y ,  dla dogodzenia  ſw oi ey  zemście  i 
chciwości ,  o g ł a ſ z a ią c  ſie b ez -w f ty dn ie  C a r o w a  za G w a r a n t k ę  ca łości ,  N i e ­
podległośc i  i ſzcześc ia  Polſki ,  r o z r y w a ł a  i dziel i ła  i ey  Kra ie,  z n ie w aży ła  
T e y  Nie podleg łość ,  t rapi ła  bez-uf tannie  wſze lkiego rodza iu  kiełkami.

G d y  zaś  Polſka zbrzydz iwſzy  fobie iey obe lżywe iarzmo, odzyſkafa P r a ­
wa Samo-władnośc i  ſw oiey .uż y  wała pr z e c iw  N i e y  Z d r a y c ó w  O y c z y z n y ,  b ez ­
bożny ich śpi ſek w ſp a r ł a  całą ſwoią mocą  z b r o y n ą , a c h y t r z e  od o b ro n y  Kra- 
iu odwiodł ſzy  Króla;  k tóremu Se ym  P r a w y  i Naród w L y f t k i e  S i ły  ſwoi e  p o ­
w ie rzy ł ,  wkrptęe i ſamycł iże  Z d r a y c ó w  haniebnie  zdradz iła .  P rz ez  tak ie  pod*
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t f ę p y  f tawſzy fię P a t i i ą lo só w  Pollk i,wezwała  d o ł u p ó w  F r y d e r y k a  G w ilh e lm a , 
n ad g ra d za i ąc  iego  wia ro łom ftwo ,  w odf tąp ien iu  n ayu ro czyf t ſz eg o  z Pol ſką 
T r a k t a t u ,  pod  wy m yś lo ne m i  poz oram i ,  k t ó r y c h  fał ſz  i bezcze lność  ſa m ym  
ty l ko  T y r a n o m  p r z y f to i ,  w iftocie zaś dogadza iąc  nie na ſy c o ń e y  chc iwośc i i 
c h u c i ,  rozpof tnr c ia  ty r a n i i  p rzez  opan o w an ie  p r z y le g ły c h  Narodów,  zagra-  
n ę ł y  t e  dwa ſpikn ione  na P<>lſkę Mocar f twa ,odwieczne  i n i e z a p r z ec z o n e  Dzie- 
dz ić twa  R z e c z y p o ſ p o l i t e y ,  o t r z y m a ł y  na Z b rod ni czym  Ziezdz ie  z a t w i e r d z e ­
n ie  Z abo rów  ſ w y c h , wy m ul i ł y  przyfięgę na poddańf two i niewolą,  wkladaiąc  
n a y ſ r o ź ſ z e  na O b y w a te ló w  obowiązki ,  a ſami ż a d n y c h  prócz a rb i t r a ln ey  woli  
n i e z n a i ą c ;  o zna czył y  z u c h w a le  now ym  i mef ty cha nym  dotą d  w P r a w i e  N a ­
rodów ,  iezykiem,  if tność R z e c z y p o ſ p o l i t e y  w Rz ędzie  Pańf tw n iź ſz e g o  Ro­
p n i a  , okazu iąc  jawnie,  że  ta k  P r a w a ,  iak G r a n ic e  Pańftw U dz ie lnych  od  ich 
u p o d o b a n ia  zawif ty ,  i źe  p a t r z ą  na Pułnocną^ E u r o p ę ,  iak n a  łup  p r z e z n a ­
c z o n y  dla ich d ra p ie ż n e g o  Deſpofcyznm,

P o z o f ta ła  re ſz ta  Polſki,  n i e o k u p i ł a  ta k  f traſznemi klęflcami po lepfzenia  
f tanu  ſw ego.  Ukryw ają c  C a ro w a  Praw a n iebezpieczne E ur op eyi k im  Mocar - 
f t w o m  dal fze  zam ia ry  ſ w o i e ,  poświęc i ła  ią t y m  czafeni Ba rbą rzyńſ k i ey  i nieu- 
k o io n e y  z e m ś c i e ,  d ep cze  w  n ie y  n ayś w ię t ſ ze  Pra wa  Wolnoś&i ,  beśpieczeń-  
f twa , w ła ſn oś c i  osób i maią tków Oby w a te l f k ic h ; myś l i  i czuc ia  po czc iwy ch  
P o l a k ó w ,  n i e z n a y d m ą c  ſchronien ia  przed  iey p o d e y rz l i w y m  p rz e ś la d o w a ­
n i e m ,  m o w ie  ſ a m t y  w ię z y  n a iz u c i ł a ,  Z d r a y c y  ty lk o  O y c z y z n y  maią  od  
n i e y  p o b ła ż a n ie ,  aby fie bez -k a rn ie  wſze lk ich  dopufzczz li  z b r o d n i , roz lzar-  
paU o n i  nrnf7TtxrK ,• Dwciiuuy rubiiczn**, w jcfar to  Oby w atelr m wła ſność ,  po­
dz ie l i l i  m ie dzy  liebie Urzędy  K ra io w e ,  iak g d y b y  łu p y  na  pokonaney  Oy-  
c z y z n i e  z d o b y t e ,  a p r z y h r a w ſ z y  fobie ś w i ę t o - k i a d z k o  imie N aro d o w e g o  
R z ą d u ,  wlzy^ftko gwoli  obcey  T y r a n i i ,  i na p i e rwfze  ie y  ſkinienie n ie wo ln i ­
cze  dope łn ia ją .  Rada  N ie u f t a i ą c a ,  T w o r  Obcego  na rz u tu  , Pr aw ą N a r o d u  
w ol ą  z n ie f io ro ,  a świeżo  od Z d r a y c ó w  na nowo w flcrzefZOha:, t a r g a  na roz- 
kąz Poiła Ałoſkiew ſkit-go te  naw e t  G ran ice  w ładzy  ſwoiey,  k tór e  od te g o ż  P o ­
iła z podłośc ią  przy ję ła  , gd y  ledwo co znieftone lub uchwalone  Uftawy, ſamo- 
Woln ie  podnof i , pr  e r ab ia  i ni ſzczy,  Iłowem Rząd  mn ie m an y  N ar o d u ,  W o l­
no ść ,  b e śp ie cźeń f t w o , i wła ſność  Ob ywat e ló w,  zol łaią w reku  n iewoln ików 
Sługi  Caro  wey,  k tó re y  p r z e m a g a ią c e  w Kraiu Woyſk.a,  ſą  t a rczą  d la  ich n ie ­
pr aw ośc i  , P r z y t ło c z e n i  t y m  og ro m em  nie ſ zczęś ć ,  znękani  ba rd z i ey  z d r a d ą ,  
an iże l i  mocą  o rę ż a  n ie p rz ia c i e l lk ie go , zof taiący  bez n a y m n i e y ſ z e y  Kraiowe- 
go Rządu  opie k i ,  po f t r adaw ſz y  O y c z y z n e ,  a z  nią u ży w an ie  n a y ś w i ę t l ż y c h  
Praw Wolnośc i ,  beśpieczeńf twa ,  wła ſnośc i  , t ak  osob iako i maią tków N a ſ ż y c h , 
z d radzen i  i na ygr aw ani  od i e d n y ę h ,  Opufzczeni  od dr ug ich  Rządów. M y  
i o i a c y ,  O b y w a te le  Mie ſzka r ic y ,W oie wodztwa  Krakowlkiego poświeca iąc Óy- 
c zy zn ie  życ ia  N a ſ z e ,  iako ie dyn e  d o b r o ,  k tó r eg o  nam ie ſ z c z e  t y r a n i a  w y ­
drzeć  n i e c h c i a ł a ,  idziemy do t y c h  ofta tnieh i g w a ł t o w n y c h  ſrzódków,  któ- 

N am  ro z p a c z  Oby w a te l lk a  poda je .  Maią c  więc n i e z ł o m n e  przedf iewzie-  
c ie  z g inąć i z a g r z e b ać  lię w ru in ach  wła ſnego  Kra iu ,  albo o ſwobodzić Ziemię  
O y c z y f t ą ,  0 d d r a p i e ż n e y  p r z e m o c y  i han iebnego  ia r z m a ,  oświadczamy w

F  a  obli-



obl iczu B O G A ,  w obliczu całego  rodza iu  ludzkiego ,  a mianowic ie  przed 
Wami N arody ,  u  k tó r y c h  wolność ieft w y ż e y  cen iona  nad wfzyftkie dobra 
świata.  Iż uź y  waiąc n ie z a p r z ec z o n e g o  Prawa odpor u  przec iwko tyran i i  i 
zb r o y n e y  przemocy,  w ſ z y ſ c y  w duchu  Rodackim,  Brater ſkim i Obywate llkim,  
łą c z e m y  wiedno fiły n a ſ z e : a przekonani ,  iż pomyślny ſkutek wielkiego przed-  
f ięwzięcia naſzego,  naywięcey  od nayśc iś l ey ſze go  Nas  wſzyf tk ich z iedno-  
cze ni a  zależy,  w y r z e k a m y  fię wſze lkich  Prz e ſ ądów  i opin ii ,  k tó re  Obywa-  
te ló w .  Mie ſzkańców i edn ey  Zi em i ,  i Svnów i edn ey  O y c z y z n y ,  do tą d  dz ie l i ły  
lub dziel ić mogły ,  i z a r ę c za m y  fobie w ſ z y ſ c y  nawzaiem,  n ie o ſ zcz ę  dzać w ſze l ­
k ich  ofiar i ſpoſobów,  iakie ty lk o  świę ta  Miłość Wolności  dof ta rczyć zdoła  
ludziom powf ta iącym w roz paczy  na iey Obronę .

Uwolnien ie  Pollki od obcego  Żołn ierza,  p r zyw ró cen ie  i z abeśp i eczen ie  
całości  i ey Q r a n i c ,  w y t ę p i e n i e  wſ.<elkićy p rz em oc y i uzurpacyi ,  t a k o b c ć y ,  
i ak  i domow ey ,  u g r u n t o w a n i e  Wolności  Narodow ey i n iepodleg łośc i  Rzeczy-  
p o ſp ol i te y ,  t en  ieft Cel  św ię ty  powi tania N a ſ z e g o ,  k tóry ,  żeby w (kutku z a ­
w ie d z io n y  n i e b y ł ,  ż e b y  dz ie lna  Władza  k i e rowała  S i ł ą  N a r o d o w ą ,  zwa- 
ź y w ſ z y  pilnie ftanſ d z i f ie y ſ /y  O y c z y z n y  N a ſ z e y  i i ey  Mie ſzkańców,  te  N a m  
ſp o ſo b y  n ieuch ronne  i konieczne,  zda ią  fię mieć Na cze ln ika  po w ſzech n eg o  
Zb>o yn ey  S i ły  Na rodowey,  Radę  N a y w y ż ſ z ą  Narodową t y m - c z a ſ o w ą ,  Kom- 
mif i>ą  P o r ządko w ą ,  Sąd N a y w y ż ſ z y  Krymina lny .  Z a  pow ſz echn ą  więc N a s  
w ſz y f tk i ch  wolą  f ta now ie m y, co na ltępuie  —
Smo: Ob ie r am y  i mi anuie my n i n i e y ſz y m  Akte m N aſzym T a d e u ſ z a  Kością- 

ſ z k ę  za n a y w y ż ſ z e g o  i i e dynego  Nacze ln ika  i R z ą d c ę  ca łego  Z b ro y n e g o  
powitania Na ſzego .

%dc: W ſp o m n io n y  Nacze ln ik  Siły Z b r o y n e y  z łoży za raz  N a y w y ż ſ z ą  Radę.  
N a ro k o w ą ,  p o w ie rz a m y  gor l iwośc i  Obywatelf lciey iego wybór  Oſob do 
t e y  R a d y  i p rzyśp ie ſz en ie  iey  o r g a n i z a c y i , Naczelnik fam będzie  m ó g ł  
zawſze  z a (jadać w t e y  Radzie ,  iako C z ło n e k  Cz y n n y .

^tio :  Do W ł a d z y  iedy nie  Nacze ln ika  należeć  będzie Urządzenie  Siły Z broy ­
ney  Narod owe y,  nom inowanie  oſob na wfzyf tk ie ftopnie Woy lkowe i 
ſpoſob użyc ia  t e y ż e  Siły Z b r o y n e y  przeciw Nieprzy jac io łom O y c z y z n y  
i ninit-y ſzego Powi tan ia  N a ſ z e g o :  w t y m  wſzyf tkim Rada  N a y w y ż ſ z ą  
N a ro dow a  dopełn iać  będzie Rozkazów i Urządzeń Jego,  bez naymniey-  
ſ z e y  p r z e ſ / k o d y  i op óź n ie n ia ,  iako Nacze ln ika  pro l to  z woli  Na ro du  
wezwanego i wybranego.

Ąto: G d y b y  Naczelnik T a d e u ſ z  Kościuſzko  w pr zypadku choroby,  lub inney  
iakowey  p r z y c z y n y  fam nie m ó g ł  dope łn iać  obo wiązków ważne go  Urzę­
du ſw eg o ,  w tak im razie,  mianować będzie Za f tępcę  ſwego zniolł lzy fię 
z  Radą  N a y w y ż ſ z ą  Na rodową.  G d y b y  zaś nagła  śmierć lub n iewola ,  
lub inna laka pr zy c z y n a  pozbawi ła  Nas  w ſ p o m n io n e g o  N acze ln ik a ,  * 
p r z e z  to  zdarzenie  Siła Z b r o y n a  N a ro d o w a ,  bez pewnego N a c z e l n i k a 1 
R z ą d c y  zo f ta ła .  p i e rw ſzy  z porządku  w ty m  Korpul ie ,  gdz ie  będz ie  
Nacze lnik ,  obeymie  t y m  cza ſem N a y w y ż ſ z ą  Kommendę ;  a Rada  Nay< 

-  w y ź ſ z a  N arodow a,  inn eg o  Nacze ln ika  n a  m i e y ſc e  Tad euſ za  K ościuſzkt



miano wać  będz ie :  w o b yd w óc h t y c h  p rz y p a d k a c h  N a y w y ź f z y N a c z e l ­
nik Si ły Zbroyney ,  iako iuż  n ieprof to  z wezwania N a r o d u , l e cz  ze z d a ­
n ia  Rady N a y w y ź ſ z e y  wybrany ,  rozkazom t e y ź e  Ra dy  we  wſzyf tkint  
po d legać  będzie.

gto: Rada  N a y w y ź ſ z a  Narodowa,  o p a t r z y  do l t a te cz ni e  Skarb Publ iczny,  na 
u t rzym an ie  Si ły Z b r o y n e y  Narodow ey ,  na opę dzenie  wſzyf tk ich  w y ­
da tkó w w ew n ę t r z n y c h ,  iako i innych ,  k tór e  uzna  za n ie uchr on ne  w C e ­
lu powi tania Na ſzego .  Będz ie  za tym  mogła  f tanowić,o t y m - c z a ſ o w y c h  
P o d a t k a c h  O b yw a te l lk ic h , o  Urządzen iu  i u ż y c i u '  Dóbr  i wſze lkich 
Fu nd uſ zów  N a r o d o w y c h ;  tud z ie ż  o P o ż y c z c e  bądź  w Kra iu ,  b ą d ź  
Z ag ra n ic ą .  T a ż  Rada  nakaże  Re k ru t ,  o p a t r z y  S i łę  Z b r o y n ą  we wſzy- 
ftkie p o t r z e b y  wo ie nne ,  iako t o :  b roń ,  amm unicy ą ,  od z i en i e ,  z a ­
pewni  Narod ow i  i Woylku żyw ność  d o f ta tec zn ą ,  czuwać będz ie  nad 
p o rządk ie m  i be ſpieczeńf twein Kra iu ,  oddala iąc wſze lk ie  p rz e fz k o d y  
i pofkramiaiąc zam ia ry  Celowi powi tan ia  na ſzego  przec iwn e .  D ogl ą­
dać będzie  ſp rawied l iw ośc i , aby ta  p rędko  i dzielnie ſp rawow ana  by ła .  
S ta rać  fię będz ie dla Narodu  N a ſz ego  o wſpa rc ie  i pomoc ob cy ch  Na­
rodów.  Na ko ni ec :  za t rudniać fię będzie pro ſ towaniem opinii  publi* 
czney ,  i rozkrzewianiem Ducha  N a ro d o w e g o ,  aby O y c z y z n a  i Wol ­
ność  by ła  haftem nayw ie k ſz ych  ofiar dla wſzyf tkich Ziemi  Po l lk iey  
Mie ſ«kańców;  t e  ſą  g łó w n i e y ſ z e  obowiązki  k t ó r e  w k ł a d a m y  na  R a d ę  
N a y w y ź ſ z ą  N a ro do w ą . ’ • • '  - i - -

6 to\ S tanow iemy  u fiebie Kommiflſyą Po rz ądko w ą  Woiewodztwa,  Zierrti, P o ­
w ia tu  N a ſ z e g o ,  podług o ſobn ego  ty m -c za ſo w eg o  uk ładu  Naſzego .  Kom* 
m i n y  a ta  będz ie  w Województwie ,  Z iemi  lub Powiecie N a ſ z y m ,  iedy-  
n y m  narzędz i em w ykonaw czym  Nacze ln ika  Si ły Z b r o y n e y  N a r o d o w e y  
i  Rady  N a y w y ź ſ z e y ,  dop e łn i ać  powinna  wſze lk ich  ich rozkazów i u r z ą ­
d zeń  f toſownych do opi ſu Władzy ,  k tó r ą ś m y  im y/ p o w y ź ſ z y c h  p u n ­
k ta ch  powierzy l i .  Rada N a y w y ź ſ z a  N arodo wa przepi ſ ze  na tychmi af t  
o r g a n i z a c y ą  i ſ zczegulne  obowiązki  t e y  Komm if iy i ,  M y  zaś  p r z y r z e ­
kamy ścifte wykonanie  iey  przepisów:  .- ile -

ymo: Rada  N a y w y ź ſ z a  N a rodowa p rz ep i ſz e  orga n iz acyą ,  pof tępek Są do w y 
i p r aw id ła  pewn e dla Sądu K rym ina lne go  w Woiewod2tw ;e  Ziemi  lub 
Powiec ie  N a ſ z y m ,  tu dz i eż  dla N a y w y ż ſ z e g o  Sądu K rym ina lne go;  któ- 
r y  przy  boku ie y  zof tawać ma.

8 vo: G d y  dla Okoliczności  t e razniey ſzych ,  nie  ie fteśmy W fyofbbnośći  u c z y ­
n ienia w y b o r u  po rz ądnego  oſob do Sądu Kr ym in a ln ego ,  t a k ‘Powia to* 
w e go ,  i ako i N a y w y i ſ z e g o ,  zd a ie m y  ,p r z e to  na R a d ę  wybór  t y c h  Sę ­
dziów, a to z osób ,  k tó re  p r z e z  oftatnie Wolne Seymiki  Ziemſkie  i Łleję? 
cye  Mieylk ie ,  Sędz iów na U rz ą d  b y ł y  wybrane .

ęno:  Pod  ten  Sąd podpadać  będą wſzy f tk ie  zb rodnie  p r z e c i w k o  Narod ow i  
i c z y n y  przec iwne  świę temu Celowi  powi tania N a ſ z e g o ,  iako z b r o ­
dnie przec iwko  Celowi z b a w ie n ia \ O y c z y z n y  p o p e ł n i o n e ,  wſzyf tk ie  t e  
zbr odn ie  k arze  ś jn i ę reUpodpadać  będą.

-  Jomo:
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io tn o : ZacHoWuiómy p r z y  Nacze ln ik u ,  Wład zę  f lanowienia Kry g sr ech to w  i 
S. r tandrechtow p o d łu g  Praw Woylkowych i Uftaw.

AXmo: Of t iz ega tny  iak n a yu roczy  ściey przez  A k t  n in ie y ſz y ,  iż żadna  z t y c h  
t y j n - c z a ſ o w y c h  od Nas  p o w y ż e y  uf tan owionych  Władz ,  ani  oddz ielnie  
ani  razem wſzyftkie  w z i ę t e ,  nie będą  mo gł y  uchwalać żadnych  t a k o ­
w y c h  Aktów., k t ó r e b y  f tanowi ły  K o n f ty tu c y ą  N a r o d o w ą ,  wſze lki  A k t  
t a k o w y  u z n a n y  przez  N a s  będz ie  za p r z y w ł a ſ z c z e n i e  Sam owł adz twa  
Narodowegęy;podobne  do t e g o ,  p rzec iw k t ó r e m u  z of iarą ż yc ia  Naſze-  
go  t e r az  pówf ta iemy. >

Sim o: Wſzy f tk i e  Władze  docz e ſne  od Nas  p o w y ż e y  t y m  A k t e m  uchwa lone ,  
d o p ó ty  w z u p t ł n e y  mocy i dz ia łan iu  t r w a ć  b ę d ą ,  dopóki  Cel  n iniey-  
ſz e g o  powi tan ia  N a ſz e g o  usku te czn io ny m  nie będz ie :  to  ieft do cza ſu  

i ;  w k t ó r y m  Kray  Poilki od obcego  Żołn ie rza  i wſzelk iey  Z b r o y n e y  S iły  
p o u f t a n i u  Nalze inu  przec iwney,  o ſwobodzony i całość Gra ni c  iego za- 
fceśpiecyona nie zoft anie.  O czym N a y w y ź ſ / y  Naczelnik z Radą  N a r o ­
dowa, pod n a y śc iś le y ſz ą  odpowiedz ia lnośc ią  z oſob i maią tków,  obowią­
zani  ſą  of t rzedz  O b yw a te ló w  W t e d y  Naród w R e p r e z e n t a n t a c h  Twoich 
z eb ran y  odbierze  ſ p r a w ę  z Dzieł  i pof tępkow Władz  d o c z e ſ n y c h .  ogło-  
ſi świa tu  wdzięczność  . ſwoią dla cnot l iw ych  O y c z y z n y  Synów,  nadgra-  
dza iąę  ich p race  i of ia ry w miarę Cprawiedliwych zaſ ług,  w t e d y  nakoniec  
ftanownć będzie  o  p r z y ſ z ł e y  fwoiey  ii p ó ź n y c h  Pokoleń ſz pz ęś l łw oś cu  

i ^ t io '  Obowiązu iemy  N acze ln ika  S i ł y  Z b r o y n e y  i. Radę N.ay wyifzsi  N a r o d o ­
w ą ,  aże b y  p r z e z 'ć ź ę f t e  od ezwy do Narodu  , naucza l i  go o prawdziwym," 
lianie- in te r^f low iego,  nie ta jąc  a n i  ł agodz ąc  na yn ie f zczę ś l iw f^ yc h  w y ­
padkó w.  Ro zpacz  na ſza ieft p e ł n a , a miło ść  O y c z y z n y  n ieogran iczona  
n a y ſ r o ż ſ z e  n ie ſz c z ęś c i a , n a y p o t ę ź n i e y  ſze t rudn ośc i ,  nie  p o t r a f i ą  oflabić 
i p rze łamać  c n o t y  i m ę ż t w a  Obywatel fkiego .  

tĄto: Pr- y rż ękay n iy  w ſ z y ſ c y ; fob ie  na wzaiem i ca łemu Narodo wi  Polflciemir 
Stałość .Wiprzedfiewzięciu, '  w ierność  dla P r a w i d e ł ,  pof lu łzeńftwo dla  
W ła d z  N a r o d o w y c h  w, tym A kc ie  powi tan ia  N a ſ z e g o  w y m ie n io nych  i 
i o p i ſ a n y r h . —  Z a k l in a m y  Naczelnika.  S i ł y  Z b r o y n e y  i Radę  powſze-  
c h n Ą :na miłość O y c z y z n y ,  a b y w ſ z y  fik ich używal i  ſ rzodków do oiwobo» 
dzehia  Na ro du  i oca len ia  Ziem i  iego—  S k łada iąc  w ich r ę k u  uż y c ie  
o ſob h maią tków N a ſ z y c h  p rzez  t e n  czas walki  Wolności  z  D e ſp o ty -  
z m e m ,  ſprawiedl iwośc i  z p r z e m o c ą  i t y r a n i ą ,  chcem y  aby zawſ ze  przy-  
tętónącędii^łl -te w ie ik ^o pr aw dę: że  oc* len ie  Łudu, ieft: n a y w y ż ſ z y m  Pra- 

• r wefln, .. f ſ' . - ii U U .. ••• d !-j 1) . : •'
Działo SięK ‘h a Zgr,oma;d?eniu O b y w a t e l ó V  M ie ſz kańc ów  W o ie w o d z tw a  

Kraków łkiego w ^ K r a k o ^ ie  dń ia  24. M arca  1*794. Roku.
T u  naf tępuią  t y ^ ą c z n e  p ó d p i ſ y  O b y w a te ló w  Mie ſzkańców W o i e w o d z t w a .

f . i V Z g o d n o  z O ry g in a łe m .
e s  j-:j: -l(< , /  ,o : .w  d a  , Kctſp.er M ęc iſzew jk i gętm m ifś& m  P o r z ą d k o w y ' W oie*

w odztw ąćK i'akQ ^k< {egę p ió r o  t r z y  m a i ący*



J P r z y  s i ę g a  w y k o n a n a  'p r z e z  a d e n f z a  K ó ś c i u f z k e  S ſ a .y w y z f z e -
g o  j f a c z e l n i k a  S i t y  S o f i r o y n e y  J S d r o d o w e y .

”  Ja 1’adeufz  K ościuſzko  przyf iegam w obliczu  B o g a  ca łemu Narodo wi  
Pol ſkiemu, iż p o w ie rzoney  mi W ł a d z y  na n iczy i  p r y w a t n y  uciſk n i e u ż y i ę  ; 

„  lecz iedynie  i e y  d l a o b ro n y  całości G ranic ,  odzyflcania Samowładności  Na-  
„  rodu i ug runto wan ia  p o w ſ z c c h n e y  Wolnośc i  u żyw ać  bedę.  T a k m i  P a n i e  
„ B o ż e  d o po m oż  i ri iewinna M ęka  Sy na  Jego .  ' r  7/iJ

—  P ro kla m a cja  Kościuſzki  Ń a y w y iſze g o  N aczelnika  34.  M arca w K ra ko ­
w ie, do O bywateli.

T A D E U S Z  ' KOŚCIUSZK O N A Y W Y Ż S Z Y  N A C Z E L N I K  SIŁY  Z B R O Y -  
N E Y  N A R O D O W E Y ,  DO  O B Y W A T E L O W .

spół  O by w a te le  ! w z y w a n y  p o t y l e k r o t n i e  od was do r a to w a n ia  kocha- 
n e y  O y c z y z n y ,  ftawam na cze le  p o d ł u g  wa ſz ey  woli. L e c z  nie  po tra fię  lkru.  
ſ z y ć  obe l żywego iarzma niewoli ,  ieżeli od was rak nayprę t ſze .gp i naydziel- .  
n iu y ſz e g o  wsparc i a  nie znaydę .  W ſp o m a g a y c ie ź  mn ie  ca łą  si lą waszą,  i 
ſp i eszc ie  się pod Cho rągwie  O y c z y z n y .  W  iednym in te re s ie ,  iednaż  gorl i ­
wość wſzyftkich  ferca z a ym ow ać powinna .  Poświęćc ie  dla Krain czę ść  m a ­
ją tk u  waſzego,  k t ó r y  d o t ąd  nie b y ł  waſzym,  lecz łupe m żo łn ie r za  D e s p o t y v  
Przy f tawiayę ie  łudzi  zd a tny ch  z brpiyią do  W ° y lk  N a ſ z y c h :  n i ą  odmawiay-  
cie im żywnośc i ,  w mąkach,  ſucha rach ,  z s y p k a c h  z b o ż o w y c h  &c.  Doftawiay-  
c ie  koiji, koſzul ,  obi wia, ru kna  prof tego,  płótnu  na Nąpaioty.  S z la che tn e  
t e  o fl ia ry dla W olności i O yczyzny, w  wdzięcznoś r i  c a łeg o  N a r o d u  g o d n ą  
siebie mieć będą z a p ł a t ę .  J u ż  to ieft oftatni  m o m e n t  , w k t ó ry m  ro zpacz  
w  po śrż ód  wf tydu 1 hańby,  o r ęż  nam do rą k  k ładz ie .  W  p o g a rd z ie  śmierci  ie- 
dy n a  ieft nadz ie ia  p o le pszen ia  lo ſu  N a s z e g o ,  i p r z y s z ł y c h . p o k o l e ń .  N i e  
d a y m y  się zatr.wi>żyć poft rachein zm ów ion ych  na zg u b ę  n a ſz ą  Nie p rz y j ac ió ł .  
P i e r w s z y  .krok do z r z u c e n ia  niewoli ,  ieft odw ażyć  fię jbydź wplnym.  Fie r-  
w f z y  k rop ^d o ziwycięftwa, poznać  się na  wła sn ey  si le .  . ,,

. , r Qby.w at t  le-! d  ało W a m p i ę k n y  p rzyk ła d  gorl iwości  Woiewodz:  Kra*j 
kowskie  , o f ia rowało  O y c z y ż n i e  Kwiat  m ł o d z i e ż y  ſw oi ey  ; uchwal i ło  Pobór  
p ie n ię żny ,  p rz yr ze kł o  wfzelką pomoc dla Obrońców Kraiu. P r z y k ł a d  t e n . g o ­
d n y  ieft naś ladowania  Waſzego .  N ie  wzd ry g ay c ie  się  k r e d y to w a ć  O y c z y -  
ź.nie, k tó r a  się Wam z wdzięcznością w y p ła c i .  W y d a n e  Pa l e ty  p r z e z  G e n e ­
ra łów Majorow Woiewódzkich  i p r z e z  Komendy Woylkowe,  p r z y j ę t e  bę dą  
W podatkach,  a w da lszym czas ie  w yp ła con e  zoftansj. Nrechcę  Was długo 
zagrzewać ,  że by m  się nie  zd aw ał  m ni ey  ufać  Obywa te l f twu lWafcemu.  Do­
świadczenie  ty l u  p r z y k ro śc i  od żo łn ie rza Moſkiewlkiego,  powipno Was prze-,  
konać ,  iż Iepiey ieft to  uczynić  c h ę t n i e  dla O y c z y z n y ,  coście pod g ro ź b ą  dla  
i*y n ie przy iac jo ł  c zy nić  musiel i .  K to  w ta k i e y  okol iczności  p o k a ż e  się n ie ­
czu łym  na  p ot r zeby  Kraju , t e n  s ł u s z n i e  cechą  n ie s ła wy nazp aczo ny  będz ie .

Ale ,  Obywate le ,  ſp ód z i ew am  się wszyf tk iego  po  gor l iwości  W asz ey .  
Będziec ie  s ię  z  ſ e r c a  łączyć  do św ię te go  /Z w ią zk u , 'k tó r y  n i e o b c a  in t r y g a ,

\ . nie
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n ie chęć  panowan ia ,  l ecz ied yni e  miłość wolności  u t w o r z y ł a .  Kto nie ieft 
z  Nami ,  ieft p rzec iwko nam. Kto  się nie wi ąże  z temi ,  k t ó r z y  p r zys ię g l i  
k r e w  ſwoię  w yl ać  dla  O y c z y z n y ,  t e n  albo co p r z e c iw  n iey  zamyśla ,  albo ieft  
o bo ię tn y ,  a i t o  ieft zb rodnią  w obywate lu.

Pr z y s i ą g łe m  N a r o d o w i , i ż  m ocy mi p o w i e r z o n e j  na  n iczyi  p r y w a t n y  
uci lk n ieużyię .  L e c z  oświadczam razem, iż k tokolwiek będzie  czyn i ł  p r z e ­
c iw Zw ią zko w i  na ſzemu,  taki  iak Z d r a y c a  i N ie p rz y j ac i e l  Kraju,  do Sądu  k r y ­
m in a ln eg o ,  u f tanowionego w Akcie  Narodu,  oddany  będzie.  G r z e s z y l i ś m y  aż 
n a d t o  po b ła ż a n ie m ,  i dla teg o  ginie Polska .  N ig d y  w n iey  p rawie  zb rodnia  
publ iczna  ukaran ą  nie zof tała.  Bierzemy  te r az  inny  ſp os ob  pof tępowania,  
c n o t ę  i O byw a te l s tw o  nadgradzać ,  a ścigać zd raycow  i karać  zbrodnie .

Dan w Głowney Kwaterze,  w Krakowie dnia 24 Marca 1794. Roku.

T A D E U S Z  KOŚCIUSZKO.
•  ̂ • •; " W *

—  P roklainacya tegoż do W oyska .

T A D E U S Z  KO ŚCI USZK O N A Y W Y Ż S Z Y  N A C Z E L N I K  SIŁY Z B R O Y N E Y  
N A R O D O W E Y ,  do WOYSKA P O L S K I E G O  i L I T E W S K I E G O .

FJ L  1rzys i ęg l i ś my  Koledzy n ie raz  O y c z y ź n i e  na ſzey  b y d ź  w ie rn ym i  i da l i ś my  
J e y  tego  dowod. D o f r z y ſ n a j m y  J e y  i e ſ z c z e  t e y  wierności  i t e raz,  g d y  pr z e ­
moc ,  niedość maiąc! na podz ie le  Z ie m i  na ſzey ,  chce  nam wydrzeć  O rę ż ,  a ro- 
zb ro io n y c h  na  óf ta tnią nędzę  i ſ zyder f two wyf tawić.  O b ró ć m y  go do  piersri 
n i e p r z y i a c i e l s k i c h , w y d ź w i g n i y m y  O y c z y z n ę  z n i ew o l i ,  p o w ró ć m y  ś w i e ­
t n o ś ć  jm ie n io w i  Polaka,  ſ a m o w ła d n o ś ć  Naro do wi ,  z a s ł u ż m y  na  wdz ięczność  
O y c z y z n y  i s ławę d r o g ą  żołnierzowi

Wzyw any od Was ,  ftawam na cze le  W aſz ym,  K o le d z y !  . . .  . P r z y n i o ­
s ł e m  moie źycife dla W a s !  odwaga  W a s z a  i Oby wa te l f t wo  są mi r ękoy m ią  
p om yś ln oś c i  kochaney  Oyczyzny .  B ą d ź m y  iedn ym  c ia łem  z. PJ^-watelamiy 
ł ączm y  się nayśc iś ley ,  ł ą czmy  ferca,  rę ce  i ſpo so by  w ſzy>ft k i eh* -Ż3»em i • ſ z e y  
IVJieszkańcow. Z d ra d a  harn Broń w y t r ą c i ł a  z rękn  : n i e c h ' C n o t a  znowu t e  
Br oń  podniesie,  a w n e t  spadnie  t o  oc hyd ne  iarzmo, w k tó r y m  ięczemy.

1 czyż  m ożec ie  znieść  Kcledzy  ! aby Was  obca p rzem o c  ze  wf ty de m i 
hańba  ro z p ę d z a ł a  ? po czc iw ych ludzi  na szych  zab ie ra ła!  zbro iownie  nasze 
o pa now a ła  a po tym re ſ z t ę  n ie ſzczęś l iwych  W ſp ół  z iomkow podług  ſwe y  wo-'  
li d r ęc zy ła  ! - - . d / N i e ,  K o le d z y !  Pó dżc ie  z e m n ą ! czeka Was  s ława i s iodka  
p oc ie c h a  bydż^źbąwcami  Oyczyz ny .  Ja wam ręczę ,  iż będę  się ftarał  Wa- 
ſ z e y  w yr ów nać  gor l iwości .

Nie  m n ie m a jc ie ,  abyśc ie  winni  po s łu ſzeń f two t e y  z w ie rzchn oś c i ,  poci 
Jctórą ićfteśeie.  R żąd  i M ag i f t ra tur y  przez  Molka lów na rz uc one  , Czyż 
W ar te  w a ſz ego  t j szancwańia  ? Narodowi  i O y c z y ź n i e  t y l k o  waszą  wierność

; ( - i fo ra ta  u /^ o d a tk U f)  T, r • -
t  DODATEK.
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P O W S T A N I A  P O L S K I .
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Z 'Warfzawy 3)nia 29. K̂wietnia.
D A L S Z E  P R O K L A M A C Y E  y  R O Z R Z Ą D Z E N I A  KRA KOWSK IE .

(  R eszta  Odezwy. Kościuszki  do łKoijſka. )

winil iście.  O na  na  Was  woła  o ob ro n ę ;  ia w J e y  Imieniu moie W a m  prze-  
ſ y ł a m  rozkazy.

Biorę  z Wami  ukochani  Koledzy za  H a s ł o  Śm ierć  i albo Zw ycięstw o \ 
u fam  Wam i t emu  N a r o d o w i ,  k t ó r y  zg inąć  r a c z e y  pof tanowi ł ,  a n i że l i  dłu- 
ż e y  ieczeć w haniebney  niewoli .

T A D E U S Z  KOŚCIUSZKO.
mpp.

—  Odezwa tegoż, do Kobiet Pol/kich.

T A D E U S Z  KO ŚCI USZK O N A C Z E L N I K  N A Y W Y Z S Z Y  SIŁY Z B R O Y N E Y
N A R O D O W E Y .

C j ) z d o b o  Ro dza iu  lu d z k ie g o  Płci  p i ę k n a ! c ie rp ieć  ſ z c z e r z e  na  widok  nie-  
ſp o k o y n e y  tw e y  trolkl iwości ,  o  los śmia łego  pr zeds ię wzięc i a ,  k tóre  ku ofwo- 
bod zeniu  O y c z y z n y  p rz eds ię b iorą  Po lacy  i ł ż y  wasz e ,  k t ó r e  w am  t u  t ro ſk li -  
wość  z ferc c z u ł y c h  wyci ſka,  p r z e y m u ie  ſ e r c a  R o d a k a  w a szego  ogólnemu 
ſzczęśc iu  poś więca j ącego  się z Rozkoszą.

Pozwólc ie  mi podać wam W s p o ł - O b y w a t e l k i ; moią  myś l,  w k t ó r e y  się 
z n a y d u ie  i dogo dzen ie  czułości  W a s z e y  i dogodzenie  po trzeb ie  P u b l ic zn ey .  
T a k  ieft los ludzkości  m^ſzczęś l iwy,  iż  ani Praw ſwoich  u t r zym ać ,  ani  P raw  
N a r o d u  odzyſkać  nie m o ż n a ,  bez p r z y k r y c h  i k o s z to w n y c h  ſe rcom tk l i w ym  
offiar ! Bracia,  Syn ow ie  w a s i ,  bić s ię  idą, k rew na ſza musi wa ſze  upewnić  
ſz częśc ia  kobiety ; n i ech  o n e y  wylew  waſze  w l t r zyma ią  f ta rania  ? Raczc ie  
p r o ſ z ę  was na  miłość ludzkośc i robić ha rp ie  i bandaże  d la  Woylka ,  Offiara 
t a  Rąk  p i ę k n y c h ,  u l ż y  c ie rp ien iom i męf two fanie zachęci .

T A D E U S Ż  KOŚCIUSZKO.
G — Uchwa•



-U chw ala  Obywatelów mieszkańców W d ztw a  K ra k : o uzbro ien ia jse P obor& c.
Lubo wyraz i l i śm y uroczyśc ie  wolą Nafzą  w Akc ie  powitania wzglę dem 

R z ą d u  i W ła d z  t r w ać  ma ią cyc h  p rz e z  czas  oswobodzenia  Ziemi  PoKkiey od 
N i e p r z y ja c ió ł  t a k  z e w n ę t r z n y ch  iako i w ew nę t r zny ch ,  g d y  iednak pom yśl ny  
ſk u te k  p rzeds ięwz ięc ia  naszego ,  s i ln yc h  i I k u te czny ch  na tychmiaf t  wyci ąga  
ſposobów,  p r z e t o  N a y w y ż s z y  N acze ln ik  s i ł y  zb r o y n e y  z Radą  N a ro d o w ą  u* 
rz ą d z i  i o p a t r z y  do l ta tecznie  t ę  si łę zb roy ną  : My O b y w a te le  Mieszkańcy  
W d z t w a  Krakowlkiego,  na  p o c z ą tk o w e  iey  wzmocnienie  i zas i len ie ,  uchwala­
m y  co naftępuie :
l i n o .  W s z y s c y  O b yw a te le  M ie ſz ka ńcy  W o j e w ó d z t w a  N aszeg o  od l a t  ſkoń- 

czonych  18. do la t  sg.  obowiązani  ſą Itawić się pod bron ią  na z a w o ł a ­
nie N a y w y ż s z e g o  Naczelnika  si ły zbroyney ,  t y c h  ty lko  wyiąwszy ,  któ- 
r y c h b y  kalećtwo lub choroba  niezdolnemi  czyniła,  p r ó c z  te g o  wſzyftkie 
Miafta i W s i e  W d z tw a .N a s z eg o  ma ią  się uzbroić p o dł ug  rozkazu  i u r z ą ­
dzenia t e g o ż  Naczelnika.

Ądo. G d y  Skarb  Publ iczny  zoftaie do t ąd  w ręku  Z d ra y c o w  O y c z y z n y  i Za- 
g ra n ic z n e y  przemo cy ,  z a t y m  na  p ie rw ſz e  a n i euc hronn e  wydatki  s i ł y  
z b r oy ney ,  uc hw alam y na  t e n  raz  Pobor na  W d z tw o  Ntfsze, p e w n i  że  O- 
b y w a t e l s k a  gor l iwość  nasza od wszyl tk ic h  Woiewodz tw naśladowaną  
będz ie ,  i Pobor  te n  w na f tępuiącym Rozkładz ie  mieć chcemy .  Do żyw o­
tn i  P o ſs e ſ s or ow ie  S ta rof tw i wſze lk ich  Kró lewſzczyzn  3 kw ar ty ,  E x -  
p e k t a n c i  3. i puł,  E m p h i t e u c i  4, k w a r t  zap łacą  podług  o l ta tn i ey  Luf t ra -  
c y i : Dziedzice  Z ie m s c y  k t ó r z y  przez  Prawo Seyrmi Konf ty tucyinego 
do  Offiary / o g o  grosza  ſą  o b o w i ą z a n i , ci k tó ryc h  I n t r a t a  od x o o .  zł. do  
5 , 0 0 0 ,  dochodzi  od ^ 0 0 .  X o .  zapłacą.  Ci k t ó rz y  od 9 . 0 0 0 .  do J o , 0 0 .  
I n t r a t y  ma ią  od p i e rw sz yc h  2 , 0 0 0 .  X o .  od X o o .  od r e s z t y  2 0 .  od X o o .  

zap ła cą .  Ci k tó rz y  maią,  od X o , o o o .  do 5 0 , 0 0 0 .  In t r a ty ,  od p ie rw sz y ch  
2 0 0 0 .  X o .  od 10 0 .  od naf tępuiących  8 0 0 o. po  2 0 .  od X o o .  a od r e ſ z t y  po 
3 0  od , t o o .  zapłacą.  Ci k t ó r z y  maią nad g o , 0 0 0 .  I n t r a t y  w  rówrrey 
P r o g r e ſ s y i  iak p o p r z e d z a i ą c y  p łac ić będą ,  w y iąw sz y  iż od t e g o  co 
m a i ą  nad  g o , 0 0 0 .  I n t r a t y  po  4 0 .  od X o o .  zapłacą,  a to  podług podania  
ſ w y c h  in t r a t  p rzed  Kommiſsyą  do Offiary X o g o  groſza .  Duchowni  w  

na f t ępu ią cey  p ro p o rcy i  t e n  Pobor  w yp ła c ić  ſą obowiązani .  Ci  k t ó r z y  
od  X o o .  do X o o o .  z l o t :  I n t r a t y  m a ią  1 0 .  od X o o .  zapłacą.  Ci k t ó rz y  od 
* 0 0 0 .  do 2 0 0 0 .  zł: I n t r a t y  maią od p ie rw ſz e g o  ty s i ąca  X o .  od X o o .  od  
d r u g i e g o  2 0 .  od X o o .  zapłacą .  Ci zaś co ma ią  wiecey  iak 2 , 0 0 0 .  o d  p i e r ­
w ſ z e g o  ty s i ą c a  po X o .  od X 0 0 .  od 2 g o  2 0 .  od X o o .  a  od r e s z t y  co m a i ą  

n a d  2 , 0 0 0 .  I n t r a t y  po g o .  od X o o .  zapłacą.  K la sz to ry  w t e y ź e  ſ a m e y  
p r o g r e ſ s y i  zap ł acą  Pobo r  iak ie f t rzeczon o wz g lę dem  Duchowny ch,  r o z ­
k ła da j ąc  miarę  I n t r a t y  Duchowney,  na l iczbę głów Z ak o n n y c h  ż y ją c y c h  
w  Klasz torze.  Dobra N ar od ow e  leżące  w Woiewodztwie  N asz y m  zaraz  
p rzez  Komin s: Po rz ądk ow ą  wzię te  będą na r z e c z  Skarbu,  i żydz i  Pogło-  
w ne  co roczne  na Po bor  z łożą .  =  Pobor  fen po przec iągu  3. t yg od n i  po­
d ł u g  rozkazu  i Urządzeń  N a y w y ż ſ z e g o  Nacze ln ika  s i ł y  zbroyney  w y ­
p ła c o n y  b yd ź  ma.



*tio. Oświadczamy,  iż z ſ y p k ę  do M a g a z y n ó w  i czego  pot r zeba  będz ie  do 
żyw no śc i  Woyſka ,  tu d z ie ż  koni,  podwod, ludz i  do n a p r a w y  dróg,  na  roz­
kaz  n a y w y ż s z e g o  N a c z e l n i k a  s i ły z b ro y n e y ,  za  wydanemi  od niego 
Jub P o d kom m endnych  iego  Pa letami dof ta rczemy.

Ą to. M ie sz k ań cy  Miaft  t e n ż e  Po bo r  w yp ła cą  p o d ług  rozkładu ,  k t ó r y  fam i 
O b y w a te le  między  ſobą  w p r o p o r c y i  za ro w n o  m a ią tk u  N a fż e g o  d o t y ­
ka jąc y  uchwalą.

D z i a ł o  się w Krakowie n a  Z g r o m a d z e n iu  O b y w a te ló w  W d z tw a  Krakowfkiego 
R o k u  1794. Marca  s ą ..  dnia.

mpp.  Z g o d n o  z Orygina łem.
K asper M enciszkow ski K om m iſsyi P orząd­

ków  ey W d ztw a  K ra k:p io ro  trzym a ią cy .

R A P O R T A  U R Z Ę D Ó W .
o O P E R A C Y A C H  W O I E N N Y C H .  

i f z y  R eport fa m eg o  K ościuszki o Operacyach J>ego W oiennych,
Jak ie  fą fprawy i dz ie ła  O b yw at e ló w  t w o i c h  Narodz ie ,  i iakie fą o b r o ­

t y  w a ż n i e y s z e  t w e y  s i ły z b r o y n e y ,  z n a m  b y d ź  m o ią  powinnośc ią  p o d ł u g  
w y r a z ó w  A k tu  pow stania Narodowego, i czuię l łodką  moiego  se rca  p o t r z e ­
bę,  w ie r n y  Ci o  ty m  uczynić  R appor t .

Na ro dz ie !  podni eś  ducha  tw o ie y  odwagi  i , tw ego O byw ate l ł lw a .  B ó g  
p o t ę ż n e y  t w e y  ſprawie  fprzyia .  O g ó ł  ludzi  "na ca ły m  świecie m o d ły  i ł z y  
rzewl iwe  do n ie s o  za T o b a  p r z e s y ł a ,  a fami t y l k o  twoi T y r a n i  i podł e  ich 
N a r z ę d z i a  z ło r zeczą  T w o je m u  przedł ięwzięciu.

Ro zpoczęc i e  Powstania Narodowego  wlkaza ło  na gł ą  po t rzebę  ſzukania 
i a t tak ow an ia  pr zew od zące go  w Kraiu n ieprzyjac iela.  D o p e łn iw s z y  w p i e r ­
w s z y m  ce lu  u r ządzeń  n a y n a g le y fz y ch  (  w czym  W o ie w od z tw o Krakowlkie i 
K o m m ſs y a  iego n a y p i ę k n i e y s z y  c no ty  i gor l iwośc i  dali p rzykład  )  w dr ugi m 
r u f z y ł e m  z Woyłk iem R z e c z y p o s p o l i t e y  z Krakowa p i e rw sz eg o  Kwie tnia ,  i 
f t aną łem Obozem pod L u b o rz y c ą  , po t y m  pod  Koniuszą  , z t a m t ą d  idąc ku  
S k a l m i e r z o w i , i f t anąwfzy ra n o  dnia cz w ar t ego  Kwie tnia ,  n iedaleko  drogi  do 
D z ia ło szyc  i d ą c e y ,  pokaza ł  nam fię n ie p rz y ja c ie l  na  przec iwko p raw eg o  
łk rz y d ła  na szego .  T o  ub ez p ie c zy w s zy  opanowaniem prędkim pagórka,  zoba­
czyl i śmy,  iż n ie przy jac i e l  r u ſ z y ł  d a l e y  i poszedł  na górę  Kościeiowłka z w a ­
ną .  Poſz l i śmy za  nim i obszedłszy po le w e y  ftronie,  oba czyl i śm y go z n o ­
w u  nad w s i ą  Ra c ławicami ,  gdz ie  p o z y c y a  iego gu ro w a ła  tę ,  na k tó re y  b y ­
l i ś m y ; f y t u a c y a  mieys ca  n i e sp rz y ia ła  w id ckom  naszym  a t ta kowan ia  n ie  
f p r z y i a c i e l a , z robione  więc b y ł y  urządzen ia  obronne  ku własnemu bezpie-  
cżeńf twu. W  k ro t ce  n a p r z e c i w  l ew ego łk rz yd ła  nafzego  ru sz y ł a  Gę p i e c h o ­
t a  i A r t y l l e r y a  Moſkiewſka  i w t e d y  a r m a t y  nasze  u k r y t e  z a  Iafem na dó ł  
ſ c h o d z ą c y m  deb rze  m ię dz y  ga łęzie  ce lowane  w y w r a c a ł y  mu ludzi. Cofną ł  
og ień łzybki i f k u t e c z n y  t e y  ba te ry i  n ieprzy jacie la , k tó r y  idąc na  punk t  
n a p r z e c i w  ś rzodk a  naszego  z a c z ą ł  pomykać lię ku nam, gdz ie  go a r m a t y  na- 
ſze  z p r a w e g o  łkrzydła  z  rów ny m  łkutkiem uftuźone,  wft rzy  myw ać  za c z ę ły



p r z y  pom oc y ftrzelców, i p o ł o w y  Bata l ionu  R eg im en tu  drug ie go  w Iefie po* 
f tawiouych .  Pokazaza ła  fię na  le w y m  Ikrzydle  n a sz ym  kolumna druga  Mo- 
(kiewlka z łoż ona  z ieg rów  z a rma tam i  f k a w a l e r y ą ,  a nakoniec w w ię k s z e y  
cokolwiek  odległości  pokaza ła  fię ko lum na  t r zec ia  , na  p r a w y m  (krzydle na- 
ſ z y m  W t e d y  św ię te  Hałło  Naro du  i wolności  wz ruszy ło  d u s z ę  i dz ie l ­
ność  wa lecznego  Żo łn ie r z a  o los O y c z y z n y  i Wolność  ſwoię walczącego ,  po- 
ſz l i ś m y  z f ro n tu  n a ſz e g o  z  mi l icyą  dniem p ie rwey  z R e k r u t a  d y m o w e g o  do 
Obozu  przybyłą ,  z dwiema kompaniami  trzeciego  i z d w ie m a ſzo s łe g o  R e g i ­
m e n t u  na n iep rzy j ac ie l a ,  i n iedal iś iny w ię ce y  czasu  b a t t e r y o m  iego  ty lk o  
dw a  z kar taczami  w y z iu n ą ć  na nas ognie,  bo wraz piki,  k o s y  i b a g n e ty  z ł a ­
m a ł y  p ie cho tę ,  opanowały  a r m a t y ,  i znioſ ły  tę  kolumnę tak,  że  w uc iecz­
c e  broń  i p a t r o n ta s z e  r z u c a ł  za  fobą nieprzyiaciel .  T o ż  famo ftało fię na l e ­
w y m  fkrzydle naszym,  gdz ie  odpo r  n ie pr zy ja c ie la  d łuższy  cokolwiek,  uftą- 
p i ł  n ie z m o r d o w a n e y  równ ie  wa lecznośc i .  Znief ienie i pokonanie  n a y z u p e ł -  
n i e y s z e  f ro n tu  i p r a w e g o  (k rzydła  n ieprzy iac iel lk iego ,  p rz ym ul i ło  lewe ieg o  
lkrzy d ło  po odparc iu  nafzym do  co ſn ien ia  fię n a g łe g o .

Bata l ia  t a  pod  Rac ławicami  t r w a ł a  od g o dzi ny  t r z e c i e y  po  p o łu d n iu  
d o  godz iny  ośrney wieczór .  S ku te k  iey  ieft zupe łne  zwycięf two.  O t r z y m a ­
l i ś m y  plac b i twy,  wz ię l i ś m y iedenaśc ie  a rm at ,  wielkiego  i m n i e y ſ z e g o  kali­
b ru ,  z  z a pr zęga m i  i am m u n ic y ą  do  n ich n a leż ącą .  W z ię l i ś m y  S z ta nd a r  Ka- 
w a le ry i  , Pułkownika ,  Kapitana ,  Po ru c z n ik a ,  C hor ążego  i ośmnaf tu ieńców,  
bo  ż y w o ś ć  pot yczk i  nie dała  c zasu  p a r do now am a  zapa lon emu  Żo łn ie rz o w i .  
Z d o b y t o  wie le  O rd e ró w  i z n a U v r  Officyerflcich , i Woylko  z w yc ię ſk ie  w y ­
k r z y k n ę ł o  na  placu b i t w y :  V ivat N a ró d ! Kiuat W olność  ! R achow ać  można
z a b i t y c h  naszych  ludzi  około ioo,  rannych  t y l e ż  a le  f t ra ty n iepr zy ia -
c ie l s k ie y  domyśl ić  fie można po ſ a m y m  obroc ie  i Ikutku ba ta li i .  Kommen* 
de rowal i  na przec iwko  nam Q e n e r a ł o w i e  Denisów i To rm ensów .  Z  na sz e y  
f t rony  G e n e r a ł o w i e  Z a i ączek  i Madalińfld,  B r y g a d y e r  M a n g e t  i Lukke  Major  
R e g i m e n t u  drugiego ,  fzczegu ln iey  fię dyf tyngwowali .  M ło dz ies z  z o c h o t n i ­
k ó w  p i e rws zy  raz  b i tw ę  widząca  w og n iu  z 3. ftron na nas  ſypa nym ,  p o k a ­
z a ł a  fię p r awdziwemi  obrońcami  ſwobod Narodw ych , t o  ieft ludź mi  zan ic  
ż y c i e  własne  dla O y c z y z n y  ważąeemi .  _ . . .

Na ro dz ie !  to ieft wierne  dn ia  czw a r te g o  K w ie tn ia  pod  Racławicami  o* 
p isa n ie .  R a c z  poczuć  na  koniec  t w ą  fił? , dobądź  iey  ca łkowi tey ,  chc ie y  
b y d ź  wolnym i n iepodle g łym  ; jednością i odwagą  doydzież  te g o  izanowa- 
nego  celu \ umyft  t w o y  p r z y g o t u y  do zwyc i f f tw i do klęlk, duch  p r a w d z i ­
w e g o  P a t r y o t y z m u  powinien  w o b yd w oc h  zachować  fwą  tęgość  i energ '4 -  
M ni e  nic nie zoftaie,  ty lk o  wielbić T w o ie  Powstanie, i f tużyć Ci dopó  1 mi 
N i e b a  ż yc ia  pozwolą .  D an  dnia  5. Kwietn ia  w Obozie  nad S łomnikami  
1794. Roku.

Tadeusz Kościuszko,

N aśłfpuie ieszczc  DODATEK



D O D A T E K  D R U G I  - D O  - N R U  5.
G A Z E T Y

P O W S T A N I A  P O L S K I ,
Z 11'ar sza wy dnia 29. Kwietnia.

D A L S Z E  P R O K L A M A C Y E  Y  R O Z R Z Ą D Z E N I A  
W A R S Z A W S K I E .

—  Akccss Obywatelów i Mieszkańców Xie.stwa Mazowieckiego do A ktu  Pa* 
tiftania Narodowego pod Naczelnictwem Tadeusza Kościuszki  N aczep  
nika S iły  zbroyney N arodow cy, uczyniony w  W arszawie dnia Jg . K w ie­
tn ia  1794.- R oku .

Z a g r z a n i  chwalebnym przykładem go r l iw ych  Obywate l i  W d z tw *  
K r a k o w ik ie g o , oswobodzeni  od Obcey  Prz em oc y ,  dzielnością Ludu'  
i  WoyiLa w t u t e y ſ z e y  S to l i cy  z g rom a dzone go ,  nayświo tszym zna­
m y  bydź Obowiązk iem łączyć  fie u roczyśc ie  cſo A k t u  Powftania  N a ­
ro d o w e g o ,  p rzez  O byw a te lów  Krakowſkich na dniu 24. Marca 1794. pod 
Nacze ln ic tw em  niezwyciężonego T a d e u s z a  Kościuszki rozpoczętego* 
k tó re g o  za N a y  wyz’szego Nacze ln ika  S i ły  Z b royney  N a r o d o w e / ,  u-  
zna iemy  *, i em uż  i N a y w y ź ſ z e y  Racf2ie N arodow e y  od niegoż p rzy -  
braney,  pofluszeńftwo zupe łn e  p rzy rzekam y ,  dopóki zamiar  chwalebny 
Pow Hania  Narcdowego of iągniony nie będzie.  N im  zaś Osobę pa* 
z'ądaną tegoż Nacze ln ika  lub d y s p o z y cy ą  iego na t y m  m ie ysc u  u y r z e -  
m y ,  do Naczeln ictwa tymczasow ego  w W a r ſza w ie  i w pobl iźszycft  
O k o l i c a c h ,  Radę Z a d e p c z ą  z O sób  niżey  w y r a ż o n y c h ,  za Powſzer* 
c hną  zgodą nom inu jem y .  P rezyden t  M i a f t a ,  i  ieden R adny ,  Kom -  
mendant  S i ły  Z b ro y n e y  t u t e j s z e y ,  zaſiadać w t e y ż e  R a d z i e ,  i  naka­
z o m  iey poRuſznemi  bydź pow inn i .  Obowiązki  tymczasowe  ceyże 
Rady ,  t eż  ſ am e  bydź m a i ą ,  iakie  pow ie rzone  zoftały N ayw yźszem t r  
P ow i ta n ia  N a c z e l n i k o w i ,  i R a d z i e  N a y w y ź ſ z e y  N a r o d o w e y ;  nom i-

H  n a c y j



n a c j ą  i wybó r  Ofob do Magif t r a tu r  w Akcie  Krakom/kim w ym ien io ­
n y c h ,  t y m c z a s o w e j  R a d z ie  tuteyCzey polecamy.;  :f)nn w Warszawie  
dn ia  J9. Mief iąca Kwie tn ia  ryę*. R o k u ,  na Ra tuszu  Miafta Warszawy.  

(  podpi ſano )  J / / 7. Z akr zew/ki. S . Mokronowfki. tfc.
— Proklamacja Rady U7ar sza w  ( lw y  22. K w iet: o zmeszenm do Miennicy 

Sreber i innych drogich S zprzę tow  na N ieprzyjacielu zdobytych, w za­
mian na Gotowiznę.

RAOA~&c.  O b yw a te le  ! Meftvęo i Dzielność Ducha P a t ry s tycznego  , 
k t ó r y m  W m omenc ie  W a k i  m iędzy  T y  ran nią a Wolnością pałal iście , pa* 
konało N i e p r z j i a c i o ł  w a ſzych .  M aią tk i  i Z b io ry  ich W aſzą ,  f ta ły  fię 
Wlaſnością .  U ź y w a y c i e  ich z t ą  S ło d y c zą ,  która t o w a rz y s z y  Dzie­
łom W s p a n i a ły m ;  łecz aby h m  ſku teczn iey  Z a m ia r  Gor l iw ośc i  W a­
s z e j  do celu Wam i Radzie W a sz e y  nayu l t ib ieńszego , to  ief t Dobra 
i  Szczęl iwości  Pr  w ſfcerhney, zwrócony z >ftał; Niech  łu p  N ie p rz y -  
iaciel lki  ftanie fię nowym źrzódłem do p rzy t łum ien ia  upokorzonych 
.Nieprz j iac io ł  Waszych.  T y m  prze to  celem celem zagrzana ,  zak l i ­
na Was Cnot l iw i  1 MężTni Obywatele ! znoście ſ rebra i inne drogie 
S z p czety  do Mennicy,  tam odbierzecie  w g e t o u i ź n i e  walor  za  YV ła- 
ſność W a s z ą ,  na nieprzy jac ie lu  zdoby tą ,  a ten krok Wasz nowym  bę­
dzie dowodem,  ża O j c z y z n ę  Wasze ,  którąście  Dzielnością od O bc e y  
oswobodzili P rzem ocy ,  wſzyftkiemi  f ilami w ſp ie r a ć  , i >a nad w f -y-  
f tkie  inne względy przenofić chcecie. C z e k a  Rada z napełniey-  
szy tn zaufaniem filutku odezwy sw o iey  do W as  G o r l i w i  O b y w a t e ­
l e ,  i t y m  końcem w y z na c z y ła  Ofob f  •, k tó re  w Mennicy zawsze  przy* 
tom ue  będą ,  ażeby każdemu Obywate lowi  własność ſwoią do z a m ia ­
n y  za pieniądze p r z y n o s z ą c e m u ,  ſ a ty s ſa kc yą  n ie  odw łoczną  uczyn i l i ,
— Działo fię na Se/Ty i Rady dnia  *2. K w ie tn ia  1794. Ru.

(  M. P. 'i J .  W . Z a k rzc u jh  P. M. W.
<r- Uchwała Rady JPar szatrJkiey *4. Kw ietnia Rozkładu R ekruta  na B y. 

my Zicmjkie i Ifieyjltic w K ie  [iwie Mazowieckim.
E / i D A  Scc. Ponieważ bez po w ie k ſz e m a  S i ł y  Z b royne y ,  Wolność, Ca-
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lośc-, 1 Samodzie lność  N arodu  odzy/kaną i ugrun towana  bydź niemo- 
i e :  n a y p ie rw ſzy m  przeto f taranlem Rady,  S i ły  t e  Zbroyne pow ięk ſzyć ,  
i t y m  końcem, p o d ług  A k t u  Powftania Narodu Kraków iki ego,  rozk ład  
R e k r u t ó w  na D ym y ,  tak M ie y ſk ie ,  iako \ W i e y ł k i e ,  t y m c z as o w o  w; 
X ię f tw ie  M a z o w ie c k im  uchwaliła,  A nayprzód ęo ſie tycze  M ia f ta  
W o ln e g o  W a r ſ z a w y ,  ponieważ ſześć Klaſs iełb Kom i no w , a zaczywi 
c z te ry  Kominy K l a ſ s y  p ie rwſzey ,  ażeby przy (bawiły iednego R e k r u t a  
pięć Kom inow Klaſsy d rug ie y ,  iednego R e k ru ta ’, ſześć Kominow Klaſ- 
gy t r z e c ie y ,  iednego Rekruta:  ftedm Kominow Klaſsy czw ar t  y.  iedne­
go  Rekruta*, ośm Kominow Kla ſsy  prątey,  iednego R e k iu ta ;  dz iewięć  
Kominow Klaſsy ſzof tey,  iednego R e k ru ta  Co  fię tycze  C y r k u ł u  ſ iod- 
mego Prag i ,  z dz ie w ię c iu  Kominow iednego Rekruta .  Względem zaś  
Kliafteczek X ię f tw a  Mazowieckiego,  z t rzec iey  Klaſsy z dz iewięc iu  Ko­
minow ieden Rekru t ;  z czwart ey  Kla isy zaś ze dwunaftu Kominow i e ­
dnego Rekruta .  C o  fię do tyczę  D ym ów  W ieyfkich  t egoż  X i c ſ t w a ,  ibo- 

• sownie  do A k tu  Pow i tan ia  K rakow f t i ego  Narodu tegoż ,  ogólnie  z  pię­
c iu  D ym ów  ieden R e k r u t  fię uchwala.  Którzy to Rekruc i  z Mi alba W o l ­
nego W arfzaw y ,  z ſ iodmego C y r k u ł u  Miaf teczka Pragi,  tudz ież  z Z i e ­
mi ca ley  W ar ſzaw lk iey ,  p rzyf tawieni  bydź m aią  od og ło ſz śu ia  t e y  l i ­
ch  w kły,  z Miaf ta  W arfzaw y  w dni o ś m , a zaś z W ſi o w w dni dz ia -  
ſ ięć,  tu  do War łza wy na Koſżary Kaz im i row łk ie ,  czyli  Kadeckie zw a­
ne* z przy {bawienia których J vV. M okronowfki Kommendant  S i ły  'Z b ro y ­
ney Xięibwa Mazowieck iego ,  K w i t  wyda.  Da a w W a r ſ za w ie  na Seſ-  
sy Rady dnia  54. M ca  K w ie tn ia  R o k u  1794.

Ignacy I fy fio g o tta  Z A K R Z E W S K I  P. M .  W. 

-— Odpowiedź R a d ; iPctrszawfkiey 24. Kwietnia Sadowi Kryminalne mu > o 
Zadaniu  A r e s z tu  ubw.nionych.

R A D A  &c:  Odpowiada jąc  na zapy tanie  Sądu Krymina lnego  oświad­
cza,  że Osoby żądaiące a re ſz tu  na więlu obw in ionych ,  p rzed  ſ ieb ie  
p r z y  wglawſzy ,  za ſpoko i ła  t rołkl iwość onychzc uk ładem iw o im ,  iż n ik t
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e  W a t f z a w y  bez Pa ſzpor tu  Radły wypu ſzczonym  nipbędzie. G d y b y  ie-  
dnak pomim o tego, żądania areſztowiiń ponowiona bydź m ia ły ,  na ten 
czas  Rada niet ibl iży Ikutecznych użyć  ś rzodkow ,  k tó re m ib y  żądania 
z  gor liwości  O byw ate l ſk ich  pochodzące,  z ubeſpieczenieoi  Spokoyno-  
sci pogodzone zoftały .  Dz ia ło  fię w W arſzawie  na Se ſsyi  Radney  
dnia 24.  Kwie tn ia  1794* Roku.

Ignacy W yſsogotta  Z A K R Z E W S K I  P.  M. W.

—- U rządzenie Kommifsyi Porzadkorr ry X  [ftum Mazowieckiego 22. K w ietl 
o EJjektach po Niepr/.yiacielu miedzy Obywatelami znayduiacych ſtę. 
Kommifsya  Porządkow a  Xię l tw a  M azow ieck iego  w Ziemi  W^ſſza-  

w ſ k i e y  ag i tu iąca  fię: Wiadomo czyn i  wſzy i tk i in  i wſze lk iego  Stanu 
Kondycy i  Osobom: ażeby EfteKta t ak  co do różnych rzeczy ,  iako i 
do żywności  należące fię po Molkafach  pozof ta łe ,  a u Obywace low 
różnych na Sk ładach będące, dotąd zoftawały ,  pokąd K om m ifsya  Po­
rządkow a,  n iewyznaczy mieysea.  gdzie  i w które m ieysce  w ſ / y s c y  Oby­
w a t e l e  z łożyć m a ią ,  a t akow ych  Effektow gdz ieżkolwiek  znayduią-  
cych  fię, każdy O byw ate l  ni ezwłocznie  Spec yf ikacyą dokładną,  rodza- 
i u ,  ga tunku i wielości ,  ſp isać i Kommifsyi  ſ w e y  oddać, lub nadeſtać 
winien — Oraz iżby Ofiary od Obywate low dobrowolne  podobnież w 
mieysce w yznaczone ,  po ogłofzeniu Kommifsyi  fwey, (kładami by ły ,  
Dan na S e ſ sy i  Kommifsy i  dnia 22, Mca  Kwie tn ia  i ? 94 - R «ku.

T. Dem bo w/ki K . P  X , M .

—  Odezwa Rady W arszaw /kity  27. K w ietn ia  do Miajla W arszaw y, w zglę­
dem Okopow i  P o rty fkacy i około W arszaw y .
Miłość  O y c z y z n y  i Swobod N a ſz y c h ,  da ły  N a m  uſkutecznić  R e .  

w o lu c y ą  godna do N aś ladow ania  D u ſ z o m  W olnym , co śmierć nad wię­
z y  przek łsda ią .

L e c z  ni^dosyć ieft zacząć,  o  Dzielni  Obywatele!  t rzeba  i e fzcze  u- 
Icończyć Dzie ło  Z b a w i e n i a  O y c z y z n y ,  aby ſpocz^ć pod cieniem J e y  
C h w a ł y  i Mocy.
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Jef t  nieódbita po trzebą  ufor tyf ikować  W arſzawę —  W y k o m rren d e ro -  
'wani ſą  w t y m  celu Jndzyn ie row ie ,  dla w y tkn ięc ia  Punk tów , gdzie 
W a r ſ z a w a  wzmocniona bydź ma, idzie te raz  o  ty ſ i ączne  ręce ,  które-  
b y  p racow ały  około D z ie ła  t a k  Zbawiennego i  i ftotnego — W z y w a ­
m y  z a t y m  wſzyf tk ich  M iefzkańcow Miafta  N a ſz ego ,  S ta rców ,  i M ł o ­
d z i e ż ,  Matk i  i  Dzieci ,  Panów i S ług i ,  Klaſztory,  Z g ro m a d z e n ia ,  i t o  
wſzy f tko  cokolwiek od Opatrzności  ma S i ły  i Z d i o w i e ,  do Bawienia 
ſię pTzy O kopach  Miafta  N a ſz e g o ,  z R y d l a m i ,  Ł o p a ta m i ,  T a c z k a m i ,  
N c ſ z a m i ,  i t y ra  wſzyftk im  Narzędz iem, które  pot rzebnym będz ie  do 
t tfkutecznienia  D z ie ła  w zm iankow anego .

Bogaty!  zapom niy  o  W y g o d a c h ,  W ysoko  Urodzony  z npom niy  o  
t w y m  Dofto ieńftwie.  S tańc ie  obok Ubog ich  i pracowitych  O b y w a ­
tel i ,  aby na iedney  Z iem i  p o w z ią w ſz y  Z y c ie ,  na iedneyże  mogliście  
ko ſztować  Owocow Beſp ieezeńf twa ,  Swobod i Własności  W ałzych .

J u t r o  rcſpoczyna fię Dz ie ło  Okopow N a ſz ych .  — O b y w a te l e !  O to  
ieft O d e z w a  N afza ,  O y c z y z n a  W am  przyka z u ie .

fc n a c y  W yjsogotta  Z A K R Z E W S K I  P . M . W .  
— Urządzenie K om : Porządk: W arszi 26. K w iet: o Składzie Uf ar Nagłe We* 

O d y  oprócz ſkładu na p rzy im owan ie  dobrowoinych od G o r l i ­
w y c h  O b yw a te l i  Ofiar, t a k  w Pien iądzach gotowych,  i a k o  t e ż  w wDel-  
k i c h  effektach, na R a tu ſz u  Miafta  W arſzawy,  iuż  pTzez Radę Nay-  
W y i ſ z ą  Za ſ tępczą  ude te rminowanego .  KommifTya dla um n iey f /en ia  
z a t r u d n ie ń  oddaięcym takow e  Ofiary,  dwa inne ſkłady,  to i ef t ,  na 
Of iary Pien iężne  M ie y ſc e  w Z a m k u ,  gdzie dawniey Kafla Gene ralna  
znaydcwała  fię, zaś na S r e b r a ,  i  inne efſekta, Arch iyuo i  Miaf ta  W a r  
ſ z a w y ,  pod D oz o re m  JM . Panów Ofiefewfkiego i V\ ossidło będące,  
u f t a n o w i ł a ,  gdy atol i  1 te  t r z y  M ie y ſc a  przeznaczone do odbieranie  
dobrowolnych Ofiar, l ą  ie ſzcze dla Obyw ate l i  osobl iwie da ley  mie-  
ſ zka iącym , a równie ku  Dobru Publ icznemu p rzychy lnym ,  dogodne,  z  
t e g o  więc Powodu KommifTya f taraiąe ſię z a w s z e  wyſzukiwania  śrzod- 
k o w ,p r z e z  k tó reby  Ofiary dobrowolne pomnożone bydź m ogły ,  i  oddają­
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c y m  t a k o w e  Ofiary p rzez  biilkość m ieyca  dogodnym by ło ,  mieyſca  p r z y  
każdym  C y rk u le  do odbierania dobrowolnych Ofiar o z n a c z a , w t y c h  zaś 
m ieyſcach C y r k u la r n y c h ,  ofiadłe Oſob dwie, p rzez  Urząd  C y r k u ł o w y  
wybrane ,  takowe Ofiary odbierać będą, z  k tó ryc h  ieden wſpomuione  O -  
f iary p r z y i m o w a ć , d rug i  w Protokuł  um yśln ie  aa to  ſporządzony zap i-  
fywać,  i  o wielośc i  odbieranych Ofiar, R a p p o t t a  w dni Srzodowe i 
Sobo tn ie  w dwóch E x e m p la rz a c h  do Kom m if ſ / i  ſw e y  podawać p o ­
winni  będą. Aby zaś n in iey ſza  Rezolucya  do Wiadomości  P u b l i c z n e /  
d o ſ z ł a ; takową wydrukować i do G aze t  Publ icznych podać Kuncel laryi  
f \vey za leca.  Dań w VVarſzawie na  Sefſy i  Dnia 26. Mca  K w ic t :  1794.R:  

( L , S . )  T .  DE M B O W SK I ' ,  K. P X. M. mp.
—  Urządzanie drugie t c y ż e  K o m : 2 1 .  K w ie t i  ta k o ż  o S k ła d z ie  Ofiar 

D o b ro w o ln y c h .

N a g łe  nie odbi te po t rzeby  R a tu n k u  O y c z y z n y ,  w ym aga ła  od k a ­
żdego Obywate la ,  pod ług  iego ſpoſobności,  pom ocy;  n iż  w tym ce lu  
wie lu  -swoiey Goi l iwośe i  dało dow ody ,  czyniąc dobrowolne, ale 
poyne (kładki. Aby zaś Publ iczność uwiadomioną  bydź m o g ła ,  gdz ie  
t a k o w e  dobrowolne (kładaią fię Ofiary, Kommifiya Porządkowa X i  (twa 
M a zow ie c k ie go  w Z i e m i  Warſzawfk iey agi tuiąca (ię, donoſ i ,  iż od niey 
umocowany ieit do odbierania  dobrowolnych Ofiar J P .  K rzyszto fow ie z  , 
k tó ry  m ie ſz ka  w S ta rym  Mieście pod N re m  17Ó. Dan  w W a rsz a w ie  
ssa Sefſyi Kom; Porządk: Dnia  a r .  Kwie tn ia  1794* R o k u .

R A P P O R T A  U R Z Ę D O W E
O  O peracya ch  IV c ie rn y c h .

ąci R apport, dnia 28* Kw ietnia z  W oli Rady Warszaw', o porażeniu  
pod Karczewem i Nowym Dworem N ieprzyiaciela .
W ſz y i lk i e  nadefzłe Wiadomości  p o t w i e r d z a ł a ,  iż  Woyfko Mofii ie-  

w(kie roſpłoſzone i deso rgan izowane ,  zb ie ra  fię; w M agnu ſzew ie  pod  
Kommendą G e n e r a ł a  Nowickiego.  A  że uchodząc w n i ep o rz ąd k u  z  
Karczew a ,  pozofiały ich M agazyny i różne Woienne Reksyizyta ,  za-
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czym  po *a- ranie tego w ſzy f tk iego ,  i  zawiez ien ie  do Komnuſsoryatu,
Ł y ż w y  wyſlar.e zoftały pod Karczew.

.Ściągnęły tu ,  Brygada  Oźa rowfc iego ,  re ſ z ta  Reg imentu  F izy l i e rów  
\  Kommti idy  B rygad ie ra  Dąbrów (lei ego; p r z y  pow iękſzcney  wiec m o ­
cy G a r n i z o n u ,  cizieinieyſze O pe ra cye  m o g ą  bydź p r zed ſ ięw z ię te , o 
k a r y c h  Publ iczność niebaivnie Uwiadomioną zoftanie.

Naypoźn ieyfze  Wiadomości ,  i i  Mofta le  f tc lący za N o w y m  D w orem  
łącznie  z P ru sakam i ,  rozłączyl i  ſię, t a k ,  i ż  Korpus niedcb i tych Mo.  
fŁalow do Z e g rza  c ią gn ie ;  P rusacy  zaś p o rzu c iw ſzy  Okolice Z a k ro -  
c z y m 2a, zdaią ſię zmierzać  w Gorę ku P łockow i .  Wiadomości  t a k  
v  a, 'ne, nieubi izy uada naftąpnie Publ iczności  kommunikowsć ,  iak t y l ­
ko więcey dokładnych o t ym  odbierze R appor tow .

W I A D O M O S C l  R O Ż N E .
z  W arsza w y  2 9 . Kwietnia.

YTarſzawa w naftępuiącey O k o .  
l i c z n o ś c i ,  podobna  ie i t  do Toułonu, 
Ink po nagłym i nieſpcdzianym do 
Pyciu l o u k n u  przez Francuzów, 
WoyU.a i O k rę ty  Koalicyjnych Mo 
car ltw przec iw  F r a n c y  i, n iewie.  
dzęc, że  już Toulon w ręku  F r a n ­
cuzów, beſpiecznie  zav* ijały do Por­
t u ,  i już z ta m tąd  więcey  niepo- 
Wracały, t ak  t e raz  do Warszawy 
p rzybyw ający  Kuryerowie  Moihie  
wscy do ſwego N a y w y ż ſz e g o  G e ­
nera ła  J g i e l ſ t r o m a ,  z Depe lzam i,  
n iew iedząc ,  źe już go  t am  niema,  
doſtaią Ge w ręce naſze,  z których 
to  D e p e ſ z c w ,  o bardzo ważnych 

Pianach i Okolicznościach Rząd naſz  
d o w i a d u ie  fię, między  innemi i ta

iell  n i em a ła ,  że Genera ł  C lm i ſ z -  
czow, \ v \ ł t a w iony  przec iw Kościu-  
ſ z c e ,  e xkuzu ie  ſię J lg ie f t rom ow i ,  
że nietylko n icmoże dać do War-  
ſ z a w y  Sukursu ,  ale fam go ic ſzcze 
potrzebuje .  Jnne zaś Okoliczności  
t akow ych  D e p e ſz r w  gdy pr/.eſta- 
ną bydź Sekre tem  R z ą d o w y m ,  da* 
dzą ſię po ty m .

z  Lubeiftiego  donoszą , źe X ź e  
Euftacbi  Sanguszho Wdzie VVołyń- 
f t i ,  k tó ry  z a p r z e ſ z ł e y  W o jn y ,  dy- 
l ty ngw ow ał  ſ i ę , i Goil i  wością i 
M ę l t w e m ,  a po ty m  ulegaiąc Oko­
l icznościom Przemocy ,  p r z j i o ł  był 
Służbę Moſkiew fką w Randze  B r y ­
g a d i e r a ,  przed Rewolucyę  jeszcze 
t e r a źn ie y iz ą  W arszaw iką , wyſuno i



ſię z W arszaw y  w  swoie  St rony ,  ze ­
brał  znaczną  P a r t y ą  O c h o t n ik a ,  i 
z łączy ł  fię z Grochowfkim G e n e r a ł : 

Wiadomości Bankowe .
S t a r y  T e p p e r  umar ł  a 7* K w ie t :  

z  ran zadanych m u  w własney Je ­
go Stancy i od kogoś w czafie Re- 
wolucyi  teraź-uieyfzey W arszawf t :  
śmierć  ta  intereſsowrać może  kilka 
T y f i ę c y  Kredy tc row J e g o —- W  c za -  

fie t e r a źn ie y ſz e y  R e w o lu c y i  War-  
ſ żawfk iey ,  Dom T e p p e ro w f t i .w  kto 
i y m  był  Sk ład genera lny  wſzyft-  
Łich Banków upadłych,  t a k  P a p i e ­
r ó w ,  iako i w ſz e lk ich  Ef fek tow,  
znacznie  uſzkodzony  — G o to w iz n a  
Kaſsy Kabrowlkiey zabrana,  gdyż 
wydanie  Jey  między Kredytorow,  
w  ten czas k ied y  Teppe row ik iey  i 
Szulców ſkiey rozdawane by ły ,  ſpu- 
źnione zoftało,  kto był  p rzyczyną  
t ego  ſ p u ź n ie n ia ,  p u ź n ie y  wyiaśni  
F ę  —  Kaſsy Szulcowfkrey pozofta-  
ł e y  od rozdan ia  część zabrana — 
Sreb ra  Bankierówſkie,  k tó re  m i a ł y  
l ię przedać  u ſzkodzone  —  Papie ry  
Bankie ró  w ſkie z ruynow aae ,  k tó re  
t e r a z  po rządkuią  ſię p rzez  Admi- 
n lAiacye  zarządza jące FunduſzamL

B a n k o w em i  — Dokładnieyfze  O p i ­

sanie  ca łego  uſzkodzenia  Jn te re ſsow 
Bankow ych ,  da ſię p u ź n ie y  w t e y  
G a z e c ie ,  w k tó rey  p u t y  t e g o  tq. 
dzaiu  Oko l i cznośc i  dawane będą, 
puk i  R ząd  iakiś do ukończenia  Jn- 
t e re ſsow Bankowych  u t ł a n o w i o n y  
niezoftanie,  na ten czas znowu o ż y ­
wiona zoftanie Kor reſponden cya 
Bankowa,  przerwana t e r a z  d h  O -  
kol iczności  ninieyfzycl i .

Z  L i t w y  — JP.  Saw ick i  na dniu 
wczo ray ſzym  28. Kwie tn ia  u m y ś l ­
nie p rzyb ieg ł  z Grodna do Warfza-  
wy .zdon ie f ien iem ,  że X ż e  C ccyanow  
Generał ,  maiac.y Kormnendę  G r o ­
dnie , wyciągnął  z  Miaf ta  vr po le ,  
ma że w ſz y ſ łk im  rood.  z góro L u ­
d z i ,  H armat  29. WoyHto naſze pod 

Kommendą Bie laka,  6opasalo Jego  

i vv ob lężen iu  ma.
Te n ż e  dąpiolł  i o -Wilnie ,  i e  t a m  

poftapiono z Moſka lami  na w zor  
W ar ſzaw y ,  Ko ſsakowſk iego  H e t m a ­

na w z ię to .
O Kownie  powiada i 3;, ż e  i t a m  

ſp rz ą tn lę to
o tym  w szyflkim  Rapport w napepu- 
iącsy Czwartków ey Gazecie da fie>)

D O N I E S I E  n  i  e .
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